
TRWA TYDZIEŃ BIBLIOTEK 

Z TEJ OKAZJI PREZENTUJEMY WAM KSIĄŻKĘ, 

KTÓRĄ WARTO PRZECZYTAĆ 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



Książka „Sposób na Elfa” autorstwa Marcina 
Pałasza, to pełna humoru historia miłości  

psa do człowieka, i człowieka do psa. 
Znajdziecie w niej wiele cennych wskazówek, 

jak zbudować dobrą relację z pupilem.  

 



 

Po kliknięciu w poniższe linki możecie 

odsłuchać fragment utworu: 

https://www.youtube.com/watch?v=BOfenktRx70 

lub przeczytać fragment tekstu: 

https://www.wydawnictwoliteratura.pl/pub/uploads/fragme

nty/Sposob%20na%20elfa%20str%203-19.pdf 

 

Zachęcamy też do wysłuchania ciekawego 

wywiadu z pisarzem Marcinem Pałaszem 

: ) 

https://www.youtube.com/watch?v=d3KyQb8if9c 
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ZADANIE DLA WIELBICIELI Elfa ! 

Przeczytaj poniższe fragmenty tekstów 

i wykonaj portret Elfa 
    „Chwilę później zamarłem i prawie straciłem oddech na widok 
wpatrzonych we mnie z ekranu orzechowych oczu, spoglądających na 
mnie lękliwie spod wielkich uszu. Zapatrzyłem się w rozmarzony i 
lekko smutny wyraz psiego pyska i pomimo tej melancholii w jego 
oczach dostrzegłem jakąś taką iskierkę, takiego „chochlika”, takie po 
prostu COŚ, że nie mogłem przestać patrzeć! 
    Gdy odrobinę ochłonąłem, przeczytałem opis aukcji. Czyli to żaden 
rasowy psiak, hmm. Ze schroniska, za symboliczną złotówkę – no 
dobrze, niech będzie. Na innych zdjęciach stał, biegał, nawet pływał! 
Prześliczny sześciomiesięczny psiak w typie owczarka niemieckiego, 
ale dużo smuklejszej budowy, w dodatku z tymi niesamowitymi 
uszami … Zaś „chochlik” w oczach był widoczny niemal na każdej 
fotce! 
A w dodatku psiak miał na imię Elf!!! 
Wpadłem po uszy. 
Dosłownie się zakochałem. 
Przepadło, koniec i kropka, Elfie – będziesz miał swój własny dom!” 
 

     „Elf był trochę większy, niż się tego spodziewałem po obejrzeniu 
zdjęć. Pięknie umaszczony – czarny, podpalany, wyglądał na 
niedużego wilczurka, ale przy okazji był niesamowicie szczupły, 
bardzo proporcjonalny, a ogromne uszy tylko dodawały mu uroku.  
Jedynie oczy – spłoszone, biedne, zalęknione – mówiły o tym,  
co ten psiak teraz czuje.” 
 

Wykonane dowolną techniką plastyczną prace przynieście 
do biblioteki szkolnej, gdy wszyscy wrócimy do szkoły : ) 

                                      Zrobimy piękną wystawę : ) 


